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Pismo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku, 
Przez lud — dla ludu! 


„Górnoślązak* s niedzielnym dodatkiem „Rodzina 
chrzeacianska* wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel 


1 emnat kosztuje na poczcie 


Xalendarz katolicki: 


posla Kulerskiego, 


wygłoszona w parlamencie w piątek 
dnia 13 go stycznia 1905. 


M. p., przy omawianiu w przeszłym 


< toku interpelacyi, dotvczącej przymusu 


wiadectwa, powiedziałem, że sądy w 
zielnicach polskich zakażone są aacy- 
Polskiem usposobieniem. Z powodu 
go zostałem powołanym do porządku 
İ twierdzenia tego nie będę dzisiai tutaj 
owtarzał raz jeszcze. Skonstatować 
dnakże muszę, że w ogólności pa- 
huje pomiędzy ludem polskim ta prze- 
onanie, że w sądach biorą górę namię- 
łności, nienawiść dla polskości i mania 
prześladowania. Zakorzen:ło się to prze- 
onanie, że sądy nie są już miejscem, 
dzie wymierza się sprawiedliwość ale 
iejscem walki przeciw polskości szcze- 
£ólnie przeciwko polskiej prasie. Prasa 
polska m. p. za pomocą sądów, ma być 
Zyniecioną, głosy rozpaczy polskiego 
udu, które w prasie oddźwięk znajdują, 
Mają być zduszone, aby nie doszły do 
Wiadomości publicznej. aby nie doszły 
wiadomaści.-zagranicy, która mo= 
vy dojść do przeświadczenia że osła- 
Wiona pruska kultura niczem więcej 
hie jest, niż tylko czczym pozorem. 
, M. p. pomiędzy polskim ludem za- 
orzeniło się niezaufanie do sądów pru- 
skich. Przekonaniem jest ogólnem, że 
Sądy zostały zdegradowanemi do na- 
tzędzi polityki. Oswiecone nawet klasy 
Przyszły do przekonania, że owe słowa 
Mil y a des juges 4 Berlin« o ile do- 
tyczą polskich dzielnic, żadnej nie mają 
Podstawy, Coraz bardziej szerzy się 
Mniemanie, że objektywne wyrohi, o ile 
vlaków d 'tvczą, są rzadkie, a o ile 
„otyczą polskiej prasy, zupełnie nie 
Istnieją. Bo czyż może być inaczej 
W obec faktu, że w pruskiej sądowej 
gali posiedzeń padły słowa, które zre- 
Bztą już raz tutaj przytoczyłem: »Zu- 
Pelnie to jest naturalnem, że niezau- 
fanie do sądów pruskich wzrastać po- 
Między ludem musi w obec takich n. p. 
aktów, jakie się wydarzyły w Grudzią- 
dzu, gdzie radca sądu ziemiańskiega 
tüdke przy rozprawach procesowych 
Jednego z pism polskich ośmielił się 
Powiedzieć: »Sądy nie uprawiają po- 
tyki, ale sądy nie są także międzyna- 
Todowemi instvtucyami i sądy niemie- 
(Ckie muszą niemiecką sprawiedliwość 
 „"Ymierzace M. p., doszło więc już 
jeżeli sędzia pozwala 
- Bobie wypowidzieć cocs podobnego, a 
żeczenie rzuca jaskrawe światło na 
Szystko to, co się w salach sądowych 
tych polskich dzielnic dzieje. 
Powiarzaią się tak w pismach jak 
4% pośród ster prawniczych skargi na 
zeładowanie pracą najwyższego sądu 
ZY, a ja twierdzę, że przeładowaniu 
„+ w największej a przynajmniej 
ij py e!kiei części winni oskarżyciele pu- 
Tana w polskich dzielnicach. Jako 
Wien sport używają prokuratorzy wy- 
x jak największej ilości skarg 
cCıwko prasie polskiej, urządzają 
| Post polowania na materyal do pro- 
i Ww takich. Mości panowie, zapewne 


„Wszystkim to wiadomem, że u nas 


t n 
Nieje specyalne biuro prasowe, a więc 
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Mazai centrali, o której dr. Müller z Mei- 


d 
A Sen mówił, 
7 Czył sobie w innych celach, której za- 


ale której utworzenia 


| Czuwanie nad wszystkiemi gaze- $ bym był do tyla bezczelnym, tych, któ- 


1 e agentów i markę 68 foa. 
kwartalnie, z vdnoszeniem do domu 2 mk 2 fen 


19-go stycznia: Kanuta. Henryka. 
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| Wschód słońca: 


godz. 8 minut 3 


= Telefon Nr. 1049. = 


Zachód słońca: 
godz. 4 minut to ; 


tami polskiemi, tłomaczenie artykułów 
na niemieckie, a następnie przesvłanie 
tego tłomaczenia jako tak zwany »Prze- 
gląd dziennej literatury polskiej proku- 
ratorom. Ci studyują pilnie ten prze- 
gląd i wyciągają te artvkuły, które 
kwalifiku:ą się, aby procesa z powodu 
nich wytaczać. A w przypadkach w któ- 
rych chodzi o obrazę, w taki sposób 
postępują sobie urzędy. Zamiast od- 
Czekać, aż ów mniemany obrażony 
zwróci się do prokuratoryi i wniesie, 
aby przeciw odnośnemu pismu wystąpiła 
ze skargą — zamiast odczekać wniosku 
obrażonega, prokuratorzy uważają za 
dobre, zwracać się ze swej sronv do 
owego nibyto obrażonego i żądać od 
niego, a nawet prosić go formalnie, aby 
wniosek o ukaranie odnośnego pisma 
polskiego postawił. czvli odgrywaią rolę 
agentów prowokatorów| Pytam się, czy 
postępowanie podot'ne jest godnem sta- 
nowiska prokuratora, czy zgadza się 
z takiem stanowiskiem? 

O naprawę tvch stosunków powinuy 
się władze, zdaniem mojem, koniecznie 
postarać. 

Dalej musimy się uskarżyć na pu- 
stępowanie prokuratorów wobec oskarżo- 
nych przy procesach. Oskarżyciele pu- 
blicznt zarzucają często redaktorom, 
którzy waiczą za prawa ludu swego 
i właśnie dla tego, że za prawa te wal- 
czą, niskie pobudki obrażają ich nieraz 
w najpospolitszy sposób, a ci wobec 
tego zupełnie są bezbronni. Ale nie 
ograniczają się ci panowie na obrazie 
poszczególnych oskarżonych, często bar- 
dzo śmią największe obrazy rzucać 
w twarz całemu polskiemu narodowi! 

Pozwolę sobie przytoczyć jeden na- 
der znamienny wypadek. Miałem sam 
sposobność przysłuchiwania się odnośne- 
mu procesowi w duiu I7 listopada 1904 
w Grudziądzu i to jako iuteresowany. 
Przeciwko mnie nie z.ógł być proces 
wytoczonym z powodu m -j nietykalności, 
ale ponieważ prokuratorya postawiła 
wniosek o konfiskatę jednego numeru 
pisma mego i zniszczenie odnośnych 
płyt, które do drukowania były po- 
trzebne, nakładzcy odnośnemu pzy- 
sługiwało prawo obecności przy rozpra- 
wach sądowych. Chodziło wtedy o ar- 
tykuł, w którym była mowa o odrodze- 
niu Polski. Artykuł ten był zresztą 
napisanym bardzo religijnie. Z powodu 
tego prokurator, niejaki p. Hagemann, 
mówił w swoim plaidoyer i o pols«ich 
walkach o wolność, tak zwanych po- 
wstaniach i pomiędzy inneini podniósł, 
że w powstaniach tych brali udzi..ł i du- 
chawni, aby uprosić błogosławieństwo 
Boże dla powstańców: »A _ przecież, 
zawołał prokurator, samo przez się ro- 
zumie się, że Pai. Bóg nie mógł blo- 
gosławić bioń morderców i rabusiówe. 

(Fuj! u Polaków.) 

Mości panowie, jest to niesłychaną 
ohrazą narodowego poczucia Polaków, 
niesłychanem zbeszczeszczenia narodo- 
wych bohaterów 

Można rozmaicie sądzić owe powsta- 
nic, owe usiłowania odzyskania wolności, 
ale nikt nie powinien się ważyć dawać 
miano rozbójników i morderców ludziom, 
którzy nieśli swe życie za wolność swej 
ojczyzny; nikt nie powinien się ważyć 
do takiej kategoryi zaliczać ich. Pytam 
się panów, gdybym był do tyla bez- 
czelnym, — bo inaczej nazwać tego nie 
mogę — abym śmiał bohaterów waszych 
narodowych tutaj błotem obrzucać, gdy- 
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_brónia karyery. 
_urdrnacyi 


rzy za francuskiego panowania za wol- 
ność Niemiec i Pius walczyli, gdybym 
n. p. takiego Schilla i oficerów jego, 
takich bruńswickich powstańców. takie- 
go Palma, takiego Andrzeja Hofera 
z zbójcami i mordercami porównał. czyż 
nie poniósłby się szturm oburzenia 
w całej tej wysokiej izbie i nie rozległ 
się dzwonek marszałka, któryby mnie 
najsłuszniej do porządku przywołał? 
Ale prokuratorowi pruskiemu wolno po- 
zwolić sobie coś podobnego wobec zgnę- 
bionego polskiego narodu, wobec bez- 
brannego polskiego redaktora i nakładcy; 
a złym jest. że przewodniczącemu sądu 
nie przysługuje nawet prawo strofowa- 
nia takiego pana, co czvni wtedy, jeżeli 
oskarżony przez podobne prowokacye 
prokuratora czuje się spowodowanym 
grubiaństwem na grubiaństwo odpowie- 
dzieć. 

Mości panowie, podobne postępo- 
wanie nie świadczy bynajmniej o szla- 
chetności. Ale cóż znaczy dzisiaj w Pru- 
sach szlachetność? Przedewszystkiem 
stara się każdy o to tylko, ażeby karyerę 
zrobić, a takie rzeczy — niestety — 
dopomagają dzisiaj w Prusach do zro- 
Sądzę, że przy reformie 
karnej, której „oczekujemy, 


_ podobnem nadużyciem prokuratoryi ko- 


niecznie zagrodzić należy. Mości pa- 
uowie, musimy się dalej uskarżać na 
łamanie przepisów ordynacyi karnej, po- 
nieważ świadków zmusza się, aby ze- 
znawali w niemieckim języku mimo, że 
języka tego nie posiadają dokłanie. 
Mości panowie, kto zupelnie dobrze po 
niemiecku mówi, ten naturalnie zobo- 
wiązanym jest do składama zeznań 
swych w niemieckim języku. Powód 
odmawiania zeznań w ięzvku niemieckim 
leżv tvlko w tem, że ludzie Ci niedo- 
kładn'e nim władają. 


(Wielka prawda! u Polaków.) 


Dalej ludzie nasi szanują sobie nader 
wysoko przysięgę, jeżeli więc, niemie- 
ckiego języka nie posiadają dokładnie, 
natenczas nie chcą zeznawać po nie- 
miecku. Opierając się na świętości 
przysięgi boją się wobec niedokładnej 
znajomości języka niemieckiego zezna- 
wać w tym języku, aby nie powiedzieć 
czegoś nieprawdziwego i nie popełnić 
w ten sposób świętokradztwa. 

Jest to więc pogwałceniem sumienia. 
jeżeli ludzi tych zmusza się da zeznań 
w języku niemieckim. A oprócz tego 
grozi przecież świadkom, którzy języka 
niemieckiego dokładnie nie posiadają, 
a zeznania swe w tym języku robić 
muszą i inne wielkie niebezpieczeństwo. 
Proszę rozważyć, że mogą być pocią- 
gniętymi do odpowiedzialności za krzy- 
woprzysięstwo. |Jest więc nadużyciem. 
jeżeli się karze świadków za to, że przy 
niedokładne; znajomości języka nie- 
mieckiego, nie chcą w nim świadectwa 
składać, A gdybyż przynajmniej ludzie 
ci winni byli temu, że nie umieją do- 
statecznie po niemiecku. Przecież temu 
winien jest nierosądny system szkolny, 
który uniemożliwia dokładną naukę ję- 
zyka niemieckiego! A uważam to za 
Łarbarzyństwo, jeżeli z jednej strony 
przez obecny system szkolny uniemo- 
żhiwia się naukę języka niemieckiega, 
z drugiej karze się za to, że języka 
niemieckiego, nie nauczyli się dokła- 
dnie i w języku tym zeznawać nie 
mogą. 

ardzo słusznie! u Polaków.) 


M, Dokończenie nastąpi. n i 


Ogłoszenia: 20 fea. za wiernz 
wem powtórzenia udziela się znacznego 
Reklamy: 60 fsa od wiersza 
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Jmiona słowiańskie: 
Io9-go stycznia: Ratymir. 


Śp. Maksymilian Jackowski. 


Jak już donosiliśmv, zmarł w Pozna=' 
niu w sobotę Patron Kółek włościańskich 
Maksymilian Jackowski. 

Wiadomość ta okrvje żałobą nie=' 
wątpliwie całą Polskę, bo straciła oną 


w zgasłym dziś przewodniku Kółek wło-| 


ściańskich jednego z naidzielniejszych 
i najzasłużeńszych swoich synów. | 

Tak jak Karol Marcinkowski w wdzię-' 
cznej pamięci żyje narodu jako odrodzi- 
ciel mieszczaństwa wielkopolskiego, tak 
potomncść czcić będzie zawsze ogromne | 
zasługi Maksymił:ana Jackowskiego jako 
odrodziciela wielkopolskiego włościań- 
stwa. | 

Że dziś mamy uświadomionv narodo- 
wo, zdrowy ekonomicznie i społecznie 
stan naszych gospodarzy wiejskich, to 
prawie wyłącznie jego dzieło. y 

Gdy wielka własność ziemska w Księ- 
stwie topnieć poczęła gwałtownie, spo-| 
strzegł śp. Maksymilian Jackowski, dzie- 
dziec Pomarzanowic, roinik znakomity! 
a obywatel najgorętszego serca, że trzeba 
koniecznie rozszerzyć podstawy- bytu 
narodowego i oprzeć ie w znacznej mie-- 
rze na ludzie wiejskim. 

Za zadanie węc życia swego obrał 
sobie usnołecznienie i unarodowienie 
gospodarzy wiejskich i doprowadzenie, 
ich do takiego stopnia kultury, żeby oni 
sprostać mogli swemu zadaniu w dzi- 
siejszych czasach ciężkiej narodowej | 
wałki. jeździł tedy od wsi dv wsi, od! 
miasteczka do miasteczka, przez lati 
przeszło 30 gromadził lud koło siebie; 
i uczył go kochać ziemię, na której się: 
urodził. A nie tvlko kochać ją uczył, 
ale rozumnie kazał mu ją kochać, to 
znaczy uprawiać ją tak dobrze, żeby 
ona mu nie tylko dawała chleb dostatni,, 
ale tak powiększała zwolna jego dobro=| 
byt, aby się w jego ręku mogła po-i 
mnażać. | 

To też największą dumą zmarłego: 
było, gdy się dowiedział, że ten a ten. 
włościanin w pocie czoła po długich la- 
tach ciężkiej pracy durobił się na swoich: 
30—50 morgach tak, że kupił folwark 
300. 400 luh 500 morgowy. 

Do piszącego te słowa nieras mówił 
zmarły, że »mo! włościanie lep-i są od 
szlachty, bo gdy ta ziemię polską traci, 
to oni ją w rękach swoich pomnażaiąc, 
a gdy się dowiedział. że jaki gospodarzy, 
należący do Kółka, marnotrawne pro*. 
wadzi życie, że gra w karty i dzieci źle. 
wychowuje. natychmiast pisał do niego: 
list obszerny i zaklinał go na Ojczyznę, 
by się poprawił. 

To też nasi gospodarze wiejscy, zar. 
ganizowani dziś w przeszło 250 Kół- 
kach w Księstwie, słusznie go ojcem 
swoim i opiekunem nailepszy:n nazywali. 

Tych parę słów wspomnienia kreśli= 
my pod świeżem wrażeniem wiadomości, 
o śmierci Maksymiliana |ackowskiego,, 
którego życie tak obfite było w czyny 
obywatelskie, że możnaby o nim pisać 
całe księgi. | 

Żiemia polska, którą zmarły tak go< 
rąco kochał, i nad której utrzymaniem 
jak nikt dotąd w społeczeństwie pracoe 
wał, zaprawdę będzie dlań lekką, gdy 
teraz złoży w niej swoje go-letniem, 
życiem sterane' kości. 

Niepodobna nam w czasie krótkim 
podać całoksztialtu zycia i działała 
ności śp. Patrona Jackowskiego. Na 
pierwsze więc tylko, zanim szczegółowy 
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damy obraz czynności śp. Patrona, 
nianowicie w obrębie rozwoju kółek 
poc. bieg krótki życia jego po- 
ajemy. 

U:odził się śp. Maksymilian Jackow- 
ki 12 października 1815 roku. w Slupi 
od Jarocinem z rodziców |ózefa i Jó- 
efy z Brzez'ńskich. Po odbyciu nauk 
sę w gimnazyum św. Marvi- Magdaleny 
Be” czył się począwszy od 1833 roku agro- 
omii w Turwi u jenerala Chłapow- 
kiego. Wkrótce pozyskał niebożczyk 
la swych wybitnych przymiotów i zalet 
ak dalece zaufanie jenerała, iż tenże 
olecił go jenerałowej Dąbrowskiej na 
dministratora jej dóbr źrenickich. Na- 
; - ktepnie dzierżawił Zmarły od oica swego 
E „Dobezvn, a potem na Podolu od Teo- 
? ora Mańkowskiego Żory i Cebulówkę. 
odczas swego pobytu tamże * Siąpił 
Ww związki małżeńskie z zmarłą zeszłego 
toku śp. Maryą z Lichteneckerów, która 
przez przeszło pół wieku towarzyszył 
mu wiernie w doli i niedoli. Wróciwszy 
Ww rodzinne strony w r. 1850 zakupił 
niebożczyk Po arzanowice i odtąd na 
szerszej widowni wśrod naszego spole- 
czeństwa działać począł. W roku 1863 
ył komisarzem rządu narodowego na 
owiat średzki. Aresztowany spędził 
ółtora yoku w Moabicie. W tymże 
amym roku poległ na polu bitwy syn 
ego Mieczysław, rokujący najpiękniejsze 
adzieje dla rodziny i kraju. 

Dałsze koleje życia śp. Patrona tak 
ą znane całemu społeczeństwu nasze- 
u, tak żywo zapisany w pamięci udział 
| marłego we wszystkich objawach życia 
E aszego publicznego, że streszczać tego 
o dzisiaj w kilka zdaniach niepodobna. 
i U trumny zasłużonego Syna Ojczy- 
ny stawa dzisiaj całe społeczeństwo, 
hold pamięci jego czynów oddając w 
uchu, z tem jedneń pragnieniem, aby 
Opatrzność na pola pracy Zmarłego 
odnych i wytrwałych zesłała następców. 
Wobec zaś straty wielkiej, jaką rodzina 
oniosła, a zwłaszcza syn zmarłego 
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jwszechnem otacza uznaniem i poważa- 
niem, stajemy wszyscy z wyrazami 
szczerego, gorącego współczucia. 
ż * 
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Jak się dowiadujemy, kondakt pro- 
_wadzić będzie z domu żąłoby w przyszły 
- wtorek Najprzewiełebniejszy Ksiądz Bi- 
=- skup Likowski, Godina eksportącyi 
obrana jest tak dogodnie, iż wszyscy 
czestnicy pogrzebu tego samego dnia 
przybyć i wrócić mogą. 
=- Podajemy zarazem do publicznej 
wiadomości wole Zmarłego w tym wzgłę- 
pa" iżby zamiast składania wieńców 

a 


trumnie zamówiono Msze św. za 


| spokój jego duszy. 


| | E Klemens Junosza. 


Dobre wieści. 
i Mumoreska. > 


| > ;, Szanowny Czytelniku Dobrodziejuł 
Ee. Uzbrój się w cierpliwość i chodź.. Pój- 
Ee: dziemy aż na zapadłe Podlasie, pójdziemy 
a tam przez zapadłe piaski, wydmy i þa- 
f gienka, przez wyboiste grobelki i mo- 
sty, które należy omijać. 

Nie wiem co sobie ludzie do Podla- 
gia upatrzyli i dlaczego odzywają się 
p niem z pewnego rcdzaju przekąsem... 
Jest to tak dobry kąt, jak każdy inny, 
a może nawet od wielu innych lepszy. 
Ziemia nie rodzi tam wprawdzie ana- 
A nasów anı pomarańcz, nie rosną na niej 
pr ani banany, ale za to żółto kwit- 
nącej dziewanny jest dość, a wiadomo 
przecież, jaki to szacowny środek na 
myszy 
R ~ "Zresztą nie jedna dziewanna tylko 
Po przedstawia bogactwo Flory i Pomony 

podłaskiej; jest tam albowiem wszełkiego 

zielska i badyli wbród: pokrzywy w naj- 
lepszych gatunkach, ostów olbrzymich, 
"  szaleju, czego tylko dusza zapragnie. 
Znajdzie się tam i macierzania, i roz- 
` chodnik i rumianek, z przeproszeniem... 
psi, który jednak, w braku lepszego, 
doskonałe za rzymski uchodzić może. 
Wszystko tam jest, bosteź i grunt tam 
szlachetny a rozmaity. Jaki jest, to jest, 
ale zawsze w najlepszym gatunku — 
fuszerki bowiem ta ziemia nie znosi. 
Jeśli jest piasek, to już taki, że się w nim 
, po kolana można zapadać; gdy bagno, 
E niezgłębione; a jak się trafi nieco 
amienisty kawałek, to już taka tych 


dr. Tadeusz, którego społeczeństwo po- 


R EGKEC 
-~ Wybory w okręgu | 
kozielsko-głubczyckim. © 


Centrowcy nie posiadają się z rado» 
ści, że ich kandydat zwyciężył. Chyba 
to było po raz ostatni, że centrowiec 
bez walki, bez wyborów ściślejszych w 
tvm okręgu wyszedł jako zwycięzca. 
W sohotę oddano 480 głosów. Z tych 
padło 287 na dyrektora Hagera, landrat 
Hauenschild otrzymał 132 a p. Rich- 
tarsky 60 głosów. Dr. Trzebiatowski 
dostał jeden głos. W tym fakcie uja- 
wniają się widocznie ci liczni wałmani 
»Katolika«, o których tak obszernie się 
axo wodził i dla których zaczepiał bez 
ustanku polski komitet wyborczy. 


- Założenie stalego biura 


domagają się od Centraluego Komitetu 
Wyborczego na Rzeszę niemiecką 
wszyscy, którzy pragną, by organizacya 
nasza była sprężystą. ; i 

Poruszyliśmy już przed kilkoma mie- 
kazać, jak szerokie i wdzięczne pole 
działalncści miałaby taka instyiucya, 
W tei materyi odzywa się także głos 
w »Dzienniku Poznańskime, który wy- 
kazuje, że myśl utworzenia biura sta- 
lego przy Centialnym Komitecie ma 
coraz więcej zwolenników. Pisze »Dzien. 
Pozn.«: 

»Nie tylko członkowie Koła Polskiego 
ale i liczne jednostki naszego. spole- 
czeństwa życzą sobie coraz więcej utwo- 
rzenia  zapowiadadanego  tylokrotnie 
biura informacyjaego, któreby przez po- 
dawanie wiarogodnych faktów z życia 
publicznego i społecznego niezmiernie 
społeczeństwu mogło oddać usługi. Cen- 
tralny Komietet Wyborczy uznał po- 
trzebę utworzenia stałego biura dla 
Koła i prasy i odnośny paragrat zamie- 
ścił w swoim statucie, lecz do tej pory 
zapewne dla względów finansowych 
z rozpoczęciem akcyi odnośnej zwlekał, 
Jak zwykle brak potrzebnych a stałych 
funduszów stoi na przeszkodzie zapo* 
czątkowaniu tak ważnej dla nas 'nstytu- 
cyi. Dowodem potrzeby chociażby nie- 
dawno w pismach publicznych zamiesz+ 
czony list posła A. Chłapowskiego, 
który od redakcyi pragnie dostarczania 
mu materyalu w sprawie szykan poczto- 
wych. Takich wymagań jest więcej 
i przy nieustannie obostrzającym się 
systemie rosnąć one będą z dniem 
każdym, i 

Czyby ape! do ofiarności społeczeń- 
stwa nie odniósł pożądanego skutku? 
Jak słyszymy, zbiera się w tym mie- 
siącu jeszcze Centralny Komitet Wy- 


nie sposób, 


Dziwne o Podlasiu wieści krążą po 
świecie i są ludzie, którzy z niejakim 
przekąsem odzywają się o tej cudownej 
krainie... Co do mnie. nie znam pięk- 
niejszego zakątka na ziemi! Wszelkiego 
dobrego użyć tam można: w strugach, 
które wśród bagnisk leniwie się toczą, 


jeżów, żółwi — moc, a zwierzyny taka | 


i póliorej pary kurcpatw, Nie mówię. 


chlapie się mnóstwo piskorzy, a pijawek 
znajdziesz tam jak mrowia... Zj, wężów, 
obfitość, że w jednej gminie można 
znależć przynajmniej z pięć zajęcy 
już o wsonach, srokach, kawkach i 
strzębiach. | 
Ostatecznie, Judzie żyją na tej wzgar- 
dzonej nieslusznię ziemi, i jak jeszcze 
żyjął Mają swój chleb, okrasę. nabiał, 
warzywa, a czasem, gdy jaka krowa 


ja” 
krie to i mięso jest dobre i nie takie 
i rybką i jagódwa, kolczaste gruszki na 
»ulęgalek«, a leszczyna orzechów do- 
Jednem słowem, w tej krainie wy- 
kiej racyi — orzą, sieją, zbierają i znów 
Boga chwaląc, Berka w brodę całując, 

łasza i piszcząc na złe czasy. 

A pragnienia serca ustępo 


która na Podlasiu dziwnie wrażliwe 


noga- złamie, lub wół od koniczyny pę- 
s”karadnie drogie, jak po dużych mia- 
miedzach rodzą rok rocznie miliony 
starcza. 
śm'anej, wyszy.lzanej, niewiadomo z ją- 
orzą — i żyją w cichości ducha, Pana 
kochając się, starzejąc, grając w gery- 
Rzekło się wyżej: »kochając się — 
a łatwo zapalne ma serca. I dziwić, 


stach... Znajdzie się tam i grzybek, 
jest to specyałny przywilej młodzieży, 
i nie dziwić się temu, Dziwić, gdyż 


w dzisiejszym zmateryalizowanym wieku 
wać muszą wy- | jak wosk pod jej powłóczystem spoj- $- 


borczy i radzić będzie nad tą sprawą. 


siącami tę kwestyę i staraliśmy się wy= | 


|] Oby wynik tych obrad z powodu oha 


jętności narodu nie zakończył się bole 
snem westchnieniem nad naszą obojęt- 
nościąe. 


Proces mlodzieży polskiej 
w Gliwicach. 


Poznańskie i Prusy Zachodnie miały 
już procesy młodzieży o przynależenie 
do tajnych związków politycznych, obe- 
cnie przyszła także kolej na Górny Śląsk. 
W Poznańskiem i Prusach Zachodnich 
chodziło o młodzież gimnazyalną, tym- 
czasem tutaj o młodzież pracującą, i to 
obojga płci. Tylko trzech oskarżonych, 
Karol Webs, Paweł Kaiser i Schreman, 
jest już w starszym wieku, reszia to 
jeszcze wszystko młodzi lndzie około 
-20 lat, między nimi lgnacy Sikora, 
w mundurze pruskiego żołnierza, gdyż 
obecnie odsługuje swą wojskowość, 
Ogółem zasiada na ławie oskarżonych 
22 osoby, którym oskarżenie zarzuca, 
że w roku 1903 i 1904 w Gliwicach 
i Łabętach należeli do stowarzyszenia, 
którego istnienie, ustrój i cele miały być 
wobec władz rządowych trzymane w ta- 
jemnicy, a do którego zadania i dzia- 
łalności należało przeszkodzić wykony* 
waniu praw za pomocą środków sprze- 
ciwiających się prawu. Prócz tego 
lgnacemu Sikorze zarzuca oskarżenie, 
że w sposób mogący zakłócić spokój 
publiczny podburzał publicznie rozmaite 
warstwy ludności do gwałtów. Oskar- 
Żeni sądzeni zatem będą na podstawie 
$$ 128, 129, 130, 47, 79, 57 prawa kar- 
nego. 

Proces ten, który odbyć się miał 
już przed świętami, lecz krótko po roz- 
poczęciu rozpraw odroczonym . został 
rozpoczął się na nowo w, ponie- 
działek rano o godz. g-tej przed gli- 
wicką lzbą karną, której przewodniczy 
dyrektor sądu ziemiańskiego Vogt. a jako 
oskarżyciel występuje prokurator Ronge. 
Obrony oskarżonych podjęli się bezin- 
teresownie znani nasi adwokaci pano- 
wie dr. Rożański z Gliwic, dr. Sevda 
z Katowic, Dekowski z Królewski Huty 
i Wnukowski z Bytomia, “którzy też 
przez cały dzień swe zadania spełniali. 
Jak wielkie zainteresowanie proces ten 
"budzi w kołach prawniczych, domyślać 
się można choćby stąd, że pierwszy 
prokurator aż trzy a prezydent sądu 
gliwickiego dwa razy zjawiłi się na sali, 
gdzie zawsze przez dłuższy czas śledzili 
przebieg rozpraw sądowych, pomijając 
już to, że przez cały czas prawie zawsze 


maganiom kieszeni; nie dziwić, gdyż 
podlaskie panny mają swój wdzięk 
szczegółny. swój urok specyalnie pod- 
laski, osobliwszy. Mowa ich przeciągła, 
spojrzenie powłóczyste, a uśmiech przy- 
pomina blask słońca, gdy się z zalasów 
wychyli i na wzgórzu piaszczystem snop 
złotych promieni rozściela. 

Piękne podlłasianki nie odznaczają 
się zbytnią powiewnością kształtów; 
śmiem nawet twierdzić, że jest prze- 
ciwnie. Jakie! Numizmat, utrzymujący 
w pewnem miasteczku wielki sklep ga- 
lanteryi, tudzież nafty i wyrobów my- 
dłarskich, zapewniał mnie pod sekretem, 
że dla na'delikatniejszych panienek spro- 
wadza rękawiczki nr. 7, 7'/2 do 7°j na- 
wet. Lecz cóż to znaczy? Taka rączka, 
niezbyt wypieszczonaą i drobna, umie je- 
dnak uściśnąć serdecznie, bez obłudy; 
umie też ona pracować, co jej nie prze- 
szkadza w wolnych chwilach zahębnić 
walczyka na odwiecznym szpinecie, lub 
też zaakompaniować do piosnki wesołej. 

Tomy, olbrzymie i tomy in folio 
możnaby zapisać o piękności, wdziękach 
i nieocenionych zaletach panien podla. 
skich — i, o ile wiem, pewien łysy sta- 
tysta już od kiłku lat nad tym przed- 
miotem pracuje — nie chcę więc weto- 
dzić mu w drogę, tem bardziej, iż 
jestem przekonany, że da wyczerpujący 
traktat o podłasiankach wszystkich wie- 
ków, począwszy od głębokiej starożyt- 
ności, aż do dni dzisiejszych. 

Co do mnie, jak teraz, mam na 
| myśli jedną tylko podlasiankę, pannę 
'Ewę, śliczne stworzenie o chabrowych 

oczach i włosach lnianej barwy. pełnych 
‘kształtach i czarujących dołkach na buzi. 
Piękność panny Ewy słynęła na kilka 
mil w okolicy i nle jedno serce topniało 


+ 


Wiadomości. ze. świala. , | 
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bliczności jest przepełniony po same 
brzegi słuchającemi, którymi są w prze- 
ważnej części krewni, przyjaciele i zn 
jomi oskarżonych. 

Wszyscy o-karżeni zaprzeczają sta 
nowczo, jakoby nałeżeh do tajnych 
związków; przyznają tylko wszyscy, ŻE. 
wyznają zasady wstrzemięźliwości i, ŻE 
od czasu do czasu schodzili się na. 
wspólne pogadanki, przyczem czytano 
coś z jakiej książki lub gazety, dysku- 
towano nad "przeczytanem i śpiewano; 
to też potwierdzają świadkowie. Podczas 
zewizyi pohcyjąych, qdbytych u oskarżo* 
nych żabrano. znaczną ilość książek 
i pism rozmaitych, a dlą zbadania i prze- 
tłomaczenia ich powołano jako 1zeczo< 
znawcę technika budowlanego Schi- 
chowskiego z Bytomia. Tłomaczenie | 
jego atoh mocno skrytykował p. mece- 
nes dr. Różański, mianowicie gdy miał 
referować o Mickiewicza »Księgach na- 
rodu i pielgrzymstwa polskiego«, obrońca 
stanowczo odmówił ma zd ności i do- $ 
statecznej znajomości języka polskiego, | 
aby mógł zrozumieć i dobrze zarefero- 
wać o tak trudnem i pełnem mistycy- | 
zmu dziele, jakiem są Mickiewicza | 
»Księgi narodu«. Gdyby atoli proku- 
rator  obstawał przy swem zamiarze, 
wówczas, oświadczył p. dr. Różański, 
obrona żądać będzie, aby całe dzieło 
Mickiewicza odczytano naipierw po 
polsku, a następnie dopiero tłomaczono - 
je, zdanie przy zdaniu na niemieckie. 
Prokurator jednakże w końcu odstąpił 
od swego zamiaru, a zatem nie będzie: | 
my mieli Mickiewicza »Ksiąg Narodu 
w niemieckim przekładzie pana Schi- 
chowskiego. $ 

Dzisiejsze rozprawy toczyły się ad 
9 rano do Y2 po poludniu i od h4 
do 83 wieczorem, lecz wyrok jeszcze nie | 
zapadł, Ukończono dotycnczas dopiero 
postępowanie dowodowe; jutro przed | 
południem o godz. 10 nastąpi mowa f 
oskarzająca prokuratora, a po nim wy* | 
głoszą obronę wszyscy czterej adwokaci, | 
tak że wyroku spodziewać się można 
dopiero około godz. 3 po poludniu. 

W jutrzejszym numerze przystąpimy > 
do szczegółowego referatu z rozpraw 
sądowych. 24 


'Q sukcesyę w księstwie Lippe. 

- W zakładzie dra Greithera pod Bay- J 
reuthem umarł książę Karol Aleksander, J 
panujący w księstwie Lippe Detmold. | 
Ponieważ zmarły był już od wielu lat J 
nieuleczalnie umysłowo chory, okazała | 
się potrzeba ustanowienia regeneyi 
Wiadomo, że o prawo do regency 


| 
| 
i 


wała, prawiła jej komplimenta, ale na 
daremnie. Wszystkie te zabiegi nie 
odnosiły pożądanego skutku i były ze | 
pelnie bezowocne. Ewunra miała już | 
swego Adama, a porieważ specyalną | 
cnotą podłasianek jest stałość, przeto 
wszelkie komplimenta młodzieży nić 
przydały się na nic. 5i 

W tej właśnie chwili Ewunia stot 
w furtce ogrodowej, przysłoniła chabrowć | 
oczy dłonią i patrzy. Wzrok jej szukś 
kogoś na drodze piaszczystej. ciągnącej | 
się wśród dwóch szeregów brzóz biały 
płaczących. Furtka ogrodowa, pokryta 
wijącym się powojem, iest niby ramka 
obejmującą dorodną postać zapawzoneł 
dziewczyny. 3 

Dość długo stała, tak patrząc, nagić 
w oczach jej zaświecił blask żywszy, "4 
usta wybiegł uśmieszek; widocznie zda” 
wało jej się, że gość oczekiwany naći 
jeżdża. Złudzenie wszakże trwało baf 
dzo krótko: bystre oko dziewczyny def 
rzało omylkę... Nie soczekiwanyc na% 
jeżdżał, alz ktoś obcy zupełnie... 

Ewunia zrobiła smutną minkę, mach 
nela rączką, a przypomniawszy so) 
widać, jak dużo ma jeszcze do robotii 
pobiegła na folwark. W pół godz 
później już srebrzysty jej głos brzm 
w ogrodzie; pochylona nad zagone? 
nuciła sobie jakąś piosnkę smętną, zdaj” 
się że o duszyczce, która roi, o otw“ 
ranej bramie i kasztanku... 

Któraż z podlaskich dziewcząt 
piosnki nie nuci?... | 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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o prawo do- tronu księstwa Lippe 


= Detmold toczy się spór zacięty pomiędzy 


_ dwiema liniami agnatów: spokrewnioną 
- z królem pruskim linią Schaumburg Lippe 


È hrabiowską linią Lippe Biesterfeld. 


"Na mocy wyroku sądu rozjemczego 
1 uchwały Sejmu księstwa Lippe spra- 


__Wuje urząd regenta obecnie hr. Leopold 


_ Lippe Biesterfeld. Teraz po śmierci 


ks. Aleksandra, spór ten, już wyłącznie 
-O sukcesyę, jeszcze ostrzejszą przybiera 


W ; 


forme, AJ 
| Kto braf i kto dawał? 


J 


| We Wiedniu krążą pogłoski. że wielki 
_ przemysłowiec Gutmann zaskarżył dzien- 


' miało się to pismo dopuścić w sensa: 


cyjnym artykule o powołaniu do Izby 
panów przez di. Koerbera dwóch oso- 


__  bistości, za cenę po pół miliona koron 
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__ werów. 
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| nik »Die Zeite o oszczerstwo, jakiego 
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od fotelu. 


Zastrzelenie żandarma rosyjskiego. 

Odnośnie do ogłoszonej przed kilku 
dniami wiadomości z Częstochowy, po- 
dajemy dziś doni>sienie » Warszawskiego 
Dniewnika«, który pisze: »Dnia 26 go 


_ grudnia (8 stycznia) w Częstochowie 


grupa osób należących do rewolucyjno- 
socyalistycznego stronnictwa, urządziła 
uliczną demonstracyę z zwykłemi jej 
objawami; t. j, noszeniem czerwonego 
sztandaru i śpiewaniem pieśni rewolu- 
cyjnych. Gdy na miejscu demonstracyi 
po się patrol 42 dragońskiego puł- 
u mitawskiego i przybył podcficer żan- 
darmski Radke, niektórzy uczestnicy 
demonstracyi zaczęli strzelać z rewol- 
Podczas tego Radke, który 
zbliżył się, aby odebrać sztandar, został 
zabity. Jednemu z dragonów przestrze- 
łono szynel; dragon ten zeskoczył z 
= konia i zdołał zatrzymać osobę, która 
strzelała do Radkego. Przy schwytanem 
znaleziono 3 rewolwery, z tych w dwóch 
rewolwerach naboje były już wystrzelone. 
Oprócz tego przy schwytanym znale- 
ziono 30 naboi i proklamacye. lnni 
demonstranci rozbiegli się. Przy strze- 
laniu, jakie dokonali uczestnicy domon- 
stracyi, raniono dwa konie dragońskie. 


Uwięzienie sprawców olbrzymiej 
kradzieży. 

"Z Chrzanowa piszą: Dnia 6 b. m. 
=jo' wieczorowego pociągu przywieziono 
pocztę w zamkniętym wozie. Woźnica 
»dla rozgrzywkie poszedł na piwo do 
bufetu kolejowego, w tymże czasie 
wożny Kozak zajęty był wybieraniem 
listów ze skrzynki, wóz pocztowy więc 

' pozostawił bez dozoru. Kiedy Kozak 
powrócił i pcczął wybierać worki, by je 
przenieść do wagonu, spostrzegł brak 
'2 wórków, zawierających 183.000 koron. 


| Zaalarmowano posterunek żandarmeryi 


E 


| 


4 


< wani zostali: woźny pocztowy Kozak, 


i policyę. lecz wszystko napróżno, na 
ślad złodzieja nie można bvło trafić. — 
_/W kilka dni po tym wypadku policyant 
mie'ski, Wilk, spostrzegł, że na zabawie 
weselnej, jaka się odbywała w lokalu 
Kiihnreicha, muzykanci otrzymują za grę 
złote monety od parobka, który po- 


| $ pons woził pocztę, nim go w dniu 
| 


radzieży zastąpiono innym. Parobka 
tego aresztowano, jak również areszto- 


przedsiębiorca dostarczający koni do 
pocztowych wozów, Tomaszkiewicz, i 


”  parobek, który wiózł pocztę w dniu kra- 
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_ dzieży. 
=| Kradzież ta, ze względu na niezwykłe 
warunki, w jakich została spełnioną. 


F jest przedmiotem ożywionych dyskusyi 
_ wśród mieszkańców naszego cichego 
-- miasta, 


[ - Wizdomości potoczne. 


S!tąsk. 
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_ Maiwnych o stratę przyprawiły. 
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Katowice. Skarby hiszpańskie. W po- 


_ £zątku Ir. powtórzyła się u nas historya 


z owymi tajemniczymi skarbami hiszpań- 


 -Skimi, które w ubiegłych latach wielu 


Kilku 
Obywateli z Górnego Sląska otrzymału 
` Z Madrytu listy anonimowe z żądaniem 
Pewnej kwoty pieniędzy, za Którą po- 
 8yłający otrzyma setki tysięcy, albowiem 


Ą 


- Ów anonim posiada we Francyi milionowe 


p 


Skarby i majątki, ale na udukumento 
-Wanie swych praw do tych skarbów po- 
 trzebuje pieniędzy, jeżeli zatem pośle 


| ma żądaną kwotę, otrzyma za to trzecią 


Część majątku. Na razie adresat po- 
rzebuje tylko odpowiedzieć depeszą te- 
 i€graficzną, że zgadza się, warunki 
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inż eaii BL pa grz: 


depesz brzmi: » Domingo Escania, Fuen- 


carrall, II. Madryte i drngi: » Demetrio 
Espanza, Gerona 13. Madryte. Takie 
polowanie na naiwnych także i w Ga- 
licyi przez hiszpańskich oszustów, już 
raz skłoniło władze austryackie. że od- 
niosły się do władz hiszpańskich o wy- 
śledzenie tamtejszych oszustów, co 
jednak nie na wiele się przydało. 
Załęże. W sobotę o godz. I i pół 
po poludniu zdarzył się na pobliskiej 


kopalni Kleofasa nieszczęślwy wydadek, 


w.kutek ktorego dwóch górników po- 
stradało życie. Nagle zerwały się węgle, 
grzebiąc pod sobą zatiudnionych tam 
górników Ochwata z Klimzowca pod 
Król. Hutą i Nowoka z Załęża. Jak- 
kolwiek natychmiast rozpoczęto pracę 
ratunkową, zdołano ich wyciągnąć na 
światło dzienne, ale niestety już nieży- 
wych, Ochwata o godz. 4 a Nowoką 
nawet dopiero o 9 i pół w niedzielę 
rano. Obaj nieszczęśliwi byli żonaci 
i zostawili po sobie liczną rodzinę. 

Świętochłowice. Chłopiec Skrzyp- 
czyk dostawszy do rąk nabity rewołwer 
bawił się nim, przyczem broń naraz pu- 
ściła godząc go w lewą rękę tak nieszczę- 
świe, że mu ją trzeba było odjąć. — 
Jest to znowu odstraszająca nauczka 
dla nieostrożnych rodziców i wogóle 
ludzi dorosłych, którzy nie powinni 
lekkomyślnie zostawiać broni tam, skąd 
niedoświadczona dzietwa ją może wy- 
jąć i spowodować niepowetowane szkody. 

Bytom. Zabrał z sobą 37 000 marek 
i udał się w podróż, naturalnie nie zo- 
stawiwszy po sobie wiadomości dokąd 
wyjechał, uczeń bankowy Hahn. Nad 
tym nieprzyjemnym wypadkiem smucą 
się rodzice niegodziwego ucznia, no 
i nieszczęśliwy bankier. 

Lipiny. Na kopalni »Deutschland« 
spadł w 70 metrów głęboki szyb robo- 
tnik Sroka. Znaleziono go z połama- 
nemi członkami i z druzgotaną czaszką, 
tak że śmierć nieszczęśliwego musiała 
nastąpić na miejscu. 


Zabrze. Pomocnika ogrodniczego 
Karola Vogta, zatrudnionego w jednem 
z tutejszych przedsiębiorstw ogrodni- 
szych przejechały sanki, przyczem nie- 
szczęśliwy poniósł ciężkie obrażenia na 
głowie. Stan jego jest bardzo niebez- 
pieczny. | 

Lonia pod Rudzińcem. Przeszło 
cztery miesiące była nasza parafia osie- 
rocona, gdyż nasz czcigodny Duszpa- 
sierz został przesiedlony. I przez ten 
czas już ludzie mówili o tem, skąd i 
jaki przyszły ks. Proboszcz będzie. Mó- 
wili, że to Niemiec i co prawda nowy 
ksiądz proboszcz jest niemieckiego po- 
chodzenia, ale gdy przyszedł do tej 
naszej czysto polskiej parafii, cała ta 
sprawa inaczej się przedstawiła. Nasz 
teraźniejszy ks. Proboszcz, choć jest 
rodzonym Niemcem, włada też językiem 
po'skim, i jak się dowiedziałem, pilnie 
się też tego języka dalej uczy. Ja, jako. 
dopiero dwudziestoletni robotnik. przy- 
jechałem dnia 8 b. m. jak zwykłe do 
domu i poszedłem jak zawsze da ko- 
ścioła. 
ks. Proboszcz wszedł na ambonę z ka- 
zaniem, pilnie słuchałem jego mowy. 
Gdy kazanie skończył, oświadczył, że 
nasza parafia jest polską parafią i dla 
tego odbywać się będzie śpiew i nabo- 
żeństwo po polsku. Mówił dalej, że 
rodzice, posyłając dziatki swoje na naukę 
katechizmowaą, powinni je już w domu 
uczyć po polsku, gdyż on nie może 
ich w tym krótkim czasie wszystkiego 


nauczyć. Dla tego podziękujmy najpierw - 


Panu Bogu, że nas obdarzył takim do- 
brym duszpasterzem, a jemu niech sława 
będzie, że tak ukochał nas połskich pa- 
rafian. My parafianie będziemy mu 
wdzięczni za jego trudy około ras po- 
łożone i będziemy Pana Boga prosić, 
aby prżez całe swoje życie u nas po- 
został i aby go Pan Bóg po śmierci 
obdarzył koroną chwały wiecznej. Oby 
na całym Górnym Śląsku tacy księża 


się znajdowali, wtedy by nastał pokój 


upragniony. 
Strzelce. W drodze tu ztąd do 
Sewkowie znalazł śmierć na torze ko- 


lejowym 28 letni robotnik kolejowy Wa- 


lenty Hirsch z Surzelec. Wśród silnej. 
zawiei śnieżnej nieszczęśliwy zbłądziwszy 
z drogi dostał się na tor kolejowy, przy- 
czem dostał się pod pociąg towarowy. 


- Hamulczy ostatniego wagonu spostrzegł 


na szynach poszarpane zwłoki nieszczę- 
ghwego. Komisya ratunkowa, zawezwana 


k na miejsce nieszczęśliwego wypadku 
ione będą później. Adres dla | stwierdzić mogła jedynie tożsamość za. l jaśniać. Techniczpi rzeczoznawcy zwró- 


p< 
| my 


Gdy więc nasz przewielebny - 
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 bitego i zabrać z sobą poszarpanega 
trupa. "SER 

Strzelce. Obwiesił się w tutejszym 
więzieniu 16 letni skazaniec Czaja. Po 
odsiedzeniu 6-tygodniowego więzienia 
miano go odstawić do domu dla przy- 
musowego wychowania młodych zbro- 
dniarzy w Wołowie. Widocznie mło 
demu przestępcy taki los się nie podobał 
i wolał rozstać się z tym światem. — 
Rodzice, baczcie na to, aby dziatwę od 
najwcześniejszej młodości przyzwyczaić 
do moralnego i bogobojnego życia. 
Gdy ziółko młode zanadto rozwinięte 
i spaczony jego charakter, trudno potem 
je naprawiać. Zatem dbajcie rodzice 
o swe dzieci, bo przy dzisiejszem zepsu- 
ciu dzieci nawet najpoczciwszych ludzi 
mogą zmarnieć. 


Ostatnie | wiadomości. 


Strajk generalny w Westfalii. 
Essen, 16 stycznia. Biuro Hirscha 
"donosinam: Na zebraniu popoładniowem 
zastępcy górników uchwalili i ogłosili 
strajk generalny, ponieważ pracodawcy 
odrzucili żądania górników, przedłożone 
im w ubiegłym tygodniu. - 


Wojna. 


Gen. Stósseł w Nagasaki. 
Londyn. Władze japońskie w Na- 
gasaki zgotowały generałowi Stósslowi 
po przybyciu do tego portu owacyjne 
przyjęcie. Eskorta honorowa, złoż na 


cz 50 żanda:mów, towarzyszyła mu i jego 


rodzinie do domu pewnej znanej im 
z dawniejszych lat rodziny japońskiej, 
'u któ.ej zamieszka aż do wyjazdu do 
Europy. 
Starcie pod Niuczwangiem. 
Londyn. »Standard« donosi z Inkau 
pod datą 15 bm. Rosyjski oddział, 
który atakował Niuczwang i Niuczia- 


_tung, liczył 20000 ludzi. Atak rozpoczął 


się dnia 12 bm. o godz. 3 po południu. 
O godz. pół do piątej wieczorem wy- 
konali Rosyanie trzy rozpaczliwe ataki 
na magazyny japońskie, Japończycy 
otrzymali posiłki po naprawieniu kolei,. 
zniszczonej w kilku punktach i odparli 
'Rosyan. Rosyanie zostawili na placu 
62 zabitych i II rannych. Japończycy 
mają 2 zabitych i II rannych. Według 
doniesień japońskich, zostali Rosyanie 
podczas odwrotu odcięci przez 8000 
japończyków. Japończycy otrzymują cią- 
gle posiłki tak, że są bezpieczni. 

Po kapitulacyi. 

Tokio. Przybyły z Portu Artura 
oficer marynarki japońskiej opowiada, 
że stan okrętów wojennych i miasta 
jest znacznie lepszy, niż sądzono. Ro- 
syanie, zdaje się, nie mieli dobrych za- 
kładów elektrycznych. Rosyjscy ofiice- 
rowie nie chcą wyjawić, czy okręty 
zostały zniszczone przez japońskie po- 
ciski, czy z umysłu przez Rosyan samych. 
Lazarety znaleziono w stanie dosyé 
znośnym. Zold wypłacana żołnierzom 
aż do czasu kapitulacyi tylko częściowo; 
potem dopiero wypłacono żołd zaległy. 
Z jeńcami japońskimi obchodzono się 
źle; nie otrzymywali om wcałe opału, 


 1tyłko coś 2 razy pozwolono im zapalić 


w piecach. Setki japońskich marynarzy 
wysłano do Portu Artura, celem usu- 
nięcia min. 
| Generał Kondrateińko. 

Londyn. Odkrycie nowych zna- 
cznych zapasów amunicyi w Porcie Ar- 
tura wywołało tu rozmaite domysły i 
"przypuszczenia. Między innemi pò- 
wstało podejrzenie, że generał Kondra- 
teńko umyślnie szukał śmierci, ponieważ 
nie godził się na kapitulacyę w takich 
warunkacc i nie chciał, aby jego na- 
'zwisko było z nią złączone. 


_. — O reformy w Rosyi. © 

Niżny Nowogród. Stowarzyszenie 
nauczycielskie obchodziło dziesięcioletni 
jubileusz istnienia. Na posiedzeniu iu- 
bileuszowem poruszono tematy współ- 
czesne, co wywołało wzburzenie. Po- 
licyanci ` wkroczyli do sali, aby gołą 
bronią rozpędzić zebranych. W ścisku 
przyduszono kilka kobiet, a 10 osób 
zostało ranionych. Prezydent miasta 
i ziemstwa wnieśli skargę do guberna- 
tora na policyę. Rada miejska ma 
uchwalić protest przeciw jej postępowaniu 


1 W sprawie Sywetona 
"dotąd jeszcze nie ukończono śledztwa 
 sadowego, gdyż sędzia śledczy musi co- 
raz to nowe szczegóły stwierdzać i wy- 


cili obecnie uwagę sądu na następującą 
okoliczność. W pokoju, w którym zna- 
leziono zwłoki Syvvetona, znajduje się 
obok kominka drugi jeszcze kurek ga- 

zowy, tak skoniruowany, Że meże go 

otworzyć za pomocą osobnego klueza . 
tylko znający się na mechanizmie robs- 

tnik. Na tym kurku znaleziono ślady, 

świadczące, że ktoś niecbeznany z nim, 

odkręcił go, a następnie złożył w ten 

sposób. że zdradził swoją nieznajomość, 

umontował bowiem kurek odwrotnie. 

Jeżeli gaz tym kurkiem dostawał się do 

pokoju, w takim razie, wedle przy- 

puszczenia rzeczoznawców,  Syveton 

urządził samobójstwo w następujący spo- 

sób: S/edział na krześle, nie w fotelu 

i wdychiwał zabójczy gaz. Wkrótce 

stracił przytomność i Syveton spadł 

z krzesła w stronę kominka, przy którym 

siedział. Skutkiem upadku powstała rana 

na czole. Rzeczoznawcy domagają się, 

ażeby żona Syvetona równie -wyjaśmiła 

tę sprawę. 


Rozmaitości. 


Boże drzewko. Wiele osób, nie 
znając istoty rzeczy, jest zdania, że» Boże 
drzewkos nasza tradycyjna choinka, jest 
pochodzenia niemieckiego. Polscy ba- 
dacze zwyczajów ludu naszego wykazy- 
wali jednak, że zwyczaj to od dawien 
dawna przyjęty w Polsce i na rodzinnej 
powstał ziemi. 

Łukasz Gołębiowski w dziele swem 
p. t. »Lud polski, « zwyczaj darzenia dzia- 
twy choinką, przypisuje Niemcom. Tym- 
czasem Oskar Kolberg, który zwycza e 
ludu badał na miejscu, kwestyę swoj- 
skości choinki rozstrzygnął stanowczo, 
tak, że wątpliwości w tej mierze żadnej 
bić nie może. Niestrudzony a sumienny 
wielce badacz w okolicach Krakowa, 
opowiada o świecie lepionym z różno- 
barwnych opłatków, oraz o takiejże ko- 
lebce, zawieszonej u powały, gdzie wi- 
sieć mają aż do przyszłych świąt. Zwy- 
czaj ten powszechnie przyjęty u ładu 
naszego nietylko w okolicach Krakowa. 
Później — mówi Kolberg — rozpo- 


wszechnił się zwyczaj lepienia dzieciom 


światów ze sośniny i opłatsów, jabłuszek, — 


świeczek różnej barwy. zk 


Obok światów, istnieje od dawien 


dawna w tamtych stronach zwycaj ubie- 
rania sadów, zwłaszcza po dworach i. 
miastach. Sadem nazywają wierzchołki 
sośnmy, zdobne w jabłka, orzechy, 
gruszki i pierniki, świeczki, a zawieszane 
u sufitu pokoju lub piekarni, stosownie 
do tego, czy sad jest przeznaczony dla 
dziatwy pańskiej. Choina ta wisi u po- 
wały aż do świętego Szczepana, kiedy 
to obrywają z niej zawieszone na gałą- 
zkach ozdoby. 

W chatach wiejskich, podczas obry- 
wania sadu, podkradają się dorośli pa: 
robcy zabrać cośkolwiek z tych przy- 
smaków i przy tej sposobności pasuje 
wielka uganiaczka. ; 

W niektórych znów. miejscowościach 
— pisze dalej Kolberg — ubieranie 
i zawieszanie sadu następuje po wihi 
W dniu zaś świętego Szczepana pa- 
robcy z całej wsi, zebrawszy się w gra- 
„madkę, chodzą od chaty do chaty ikc- 
lędują przy odgłosie skrzypek. W po- 


"dzięce za to gospodarze zapraszają ich _ 


do chaty, częstują wódką i pozwalają im 
obrywać sad. l 


> 
~< 


Więc choinka nie jest bynajmaiej 


niemieckim wymysłem. Przeciwnie zwy- 
czaj ten prastary wspólny jest ehatem 
ubogim i wspaniałym pałacom, zw) cza) 
znany i praktykowany od czasów mie- 
„pamiętnych, gdy styczność z Nieimeami 
nie była tak częsta i bezpośrednia, 


a wpływ ich nie tak silny, jak obecnie 
w prowincyach pod zaborem pruskim , 
i austryackim. 


Sprawy towarzystw. 
Bottrop. Towarzystwo polskie pod opieką 
św. Barbary odbędzie swe miesięczne oraz 

walnę zebranie w niedzielę, 22 bm. A 
Na porządku dziennym: Płacenie miesię- 
cznych składek, przyjmowanie nowych człon- 
ków, przeczytanie rocznych rachunków i wybór 
nowcgo zarządu. Uprasza się członków o jak 
najliczniejsze przybycie. Goście mile widziani. 

| Zarząd. 
r ww 


0d Redakcyi. 


Godulahuta Ł. M. S Nie znamy statatów 


'Qwego towarzystwa i trudno ra 'zić bez nich. - 


ona podpi.ała i według prawa jest zobowiązaną 
do płacenia. jednakowoż jak Żona nie manic 
i Pan nie zobowiązał się do płacenia za żonę, 


wówczas nie mogą ją zmusić do płacenia, 


A 


EA 
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Zakład architektoniczny. 


Eugen R. Vogt, architekt, 


W księparni „Gornoślązaka” 


nabyć można 


iantyczki 


czyli Kolędy i Pastorałki 


Dom towarowy 


H. Fierzbere 


zaborze. 


Z Wyjątkowa oferia 
Ula narzeczonych! 


Czarny 


m 
tedwab "REA 
bardzo trwały w no- ta 


szemu wyśmienity, 
Tanie ceny! 
Przy zakupnie 
jedwabnej st- 
kni daję 
welon 
|za darmo! 


> 
ee 

Rowery 
) emailu'ę i nikluję 4 
A iak nowe. 
4 Reparzcye wszelk. rodza'u. 
A Nariąganie nowych rurek, 
ff dzwonów, sprycł ów, do- 
$ pełnienia konusów, okła- 

4 dek, osi i t-d. 
Taniej i rzetelniej jak 
x- ażda fabryka. 

t darmo i franko. 


Wiktor Deutsch 


GI! wice 
ul. Mikołowska 15. 


mistrz murarski i ciesie!ski, 
KATOWICE, ulica Sachsa nr. 6. 
naprzeciwko nowego miejskiego lazaretu, 
poleca się do objęcia nowych budowli i przebudowań, 
wykonania projektów w nowomodnych stylach, 
kosztorysów, statycznych obliczeń, rachunków itd. 
przy rzeteinem ie wvkonan u. 
Ceny umiarkowane. 


(niektóre z nutami) 
w czasie Świąt Bożego Na- Jag 
rodzenia po domach śpie- 
wane z dodatkiem pieśni 
przygodnych w ciągu roku 
używany ch. Stron 704 — 
pieśni 485. Najobszerniej- 
sze i najzupełniejsze wyda- 
nie. Gustownie oprawione 


A 


Resaga cykorya jest najlepszą. 


Górnoślaązakom 1,20 mk., z przes. 1,40 mk. 
zwiedzającym IKFaKÓW 


polecam mój Walenty Rigaj 
chrześciański dom gościnny. mistrz szewski w Szczakowie 


z 4-ma morgami roli i : zagro”, 
dą owocową do wynajęcia. 

Bliższe wiadomcści udziela 
fiugust Rurapel 


Kolonia Mokre pod Mikołowem, 


Nowy Bom 


z4 mieszkamami i 2 budowi» 

skami w Wieszowie, w po- 

wiecie Tarnogórskim tanio do 

sprzedan'a, 

Mals Schwarz, składdrzewa 
Zabrze G. 


Codziennie świeże 


pączki (krople) 
ol 

Jan Kania | 

mistrz pie karski w w Dębie. sg 


Obuwie ślubne lakierowane 2 
od 2,50 mk. fA 
Obuwie ślubne białe od 2,85 mk. $% 
! Corsety ślubna od 1,35 mk. 
| Rękawiczki ślubne od 35 fen B 
Koszule ślubne od 1,25 m. È 
Przykrycia stebnowane prima. FE 
SM] i atłasy prere tanio. PB 


wyrabia buciki 
z na'lepszych materyałów 
po cenach bardzo przy- 
stępnych. 
Proszę mnie jako rodaka po- 
pierać przez liczne zamówienia. 


Na'wygodnie'sze nociegl I wyborna 
tania kuchnia w każdym czasie. 
J A Dziękując za dotychczasową łaskawą pa- NEC: 
9 mięć proszę i nadal mnie odwiedzaći kreślę Bzz 
z poważaniem 


Jan Chlipa'ski 


Koszule wierzch- 
nie od 1,95 mk. 
Rekawiczki skór- 
kowe 1,45 mk. 
Ubrania i obuwie 
ślubne bajeczulie 
tanio! 


Pedarki weselne i i ślubne 
w nadzwyczaj wielkim w;borze 
i po jak najtańszych, stałych cena: 


Do mego domu towarowego 
może się zgłosić od t-go lutego 
| br. porządny, samotny 


Kraków, Rynek kleparski I. l6. 


--—| stangret. 
Pensya miesięczna 20—25 mk, 
przy całem utrzymaniu. 

L. Tichauer 
Carlssegen p. Brzezinka G.S. 


„Szanownej Publiczności Rybnika ı okolicy donosze 
uprzejmie, że otworzyłem na dworcu w Rybniku obok 
lejarni żelaza p. Strzody 


wielki sklad wegla 3% 


Przez hurtowny zakup jestem w położeniu po jak najtańszych 
cenach węvi-l oddawać. Dla wygody moich Szan. Odbiorców 
odstawiam wegiel własnemi furmankami da mieszkań, Każdemu 
Odbiorcy węgła udz elam odpowiedni rabat. 
Polecając się łask. wzgłędom Szan. Publiczności, pozostaję 
z poważaniem 


Szanownym Rodakom z Bottrop, Deliwig i sko. Wawrzyniec Filelz, Miejsk: e Brzeziny pod Rybnikiem. 


Teleion Nr. 1012. 


Bank ludowy w Katowicach 
ulica Andrzeja (Andreasstr.) 2, I 

udziela 
j pożyczek na weksle i płaci od złożonych E 
w nim pieniędzy: 3% za tygodniowem wypo- $ 
J] wiedzeniem, 3'/:%% za ćwierórocznem wypos= | 
5 wiedzeniem, 4h za półrocznem wypowiedz. f 
; d 1-3 włącznic oblicza się procenta za caly g 

miesiąc. od — 16 włącznie jeszcze za pół miesiąca. ; 
s Z dalekich stron, jak z Westfalii, Nadrenii it.d. 2 
4 można przesyłać oszczędności pocztą z dołączeniem 5 ten. $ 

za odniesienie, Erzyimujemy oszczędności dzieci € 
od so ten. z i 


Bank otwarty od 8—12 przed południem 
i od 2—4 po SEE 


licy donoszę uprzejmie, iż z dniem 1 lutego br. io ioko: PÈ 


jw Boitropie, ul. Wortmannstr. nr. 30/31 Przy Ma, e3905986530 
nowym kościele, tuż obok księgarni polskiej p. Trzosk, PP 3290098208825 


Nowość!!! Baczność!!! 8 


mes" wielki skład trumien "SEE 


bielizny dla zmarłych, wieńcy, krzyży i koron. 


B Pocztówki z podobiznami zasłużonych mężów-Polakáw 
na Śląsku jak ks. kanonik Ficek, ks. prob. Szafra- 
Chcąc zaradzić brakowi, jakt tu istnieje, zadaniem nek, ks. prob. Michałski, ks. proboszcz Stabik, 


mojem będzie dostarczanie ozdoby dla trumien JE © ks. Lubecki, ks. Radziejewski, ks. Przyniczyński 6 


FS i krzyży z napisami w języku polskim. Karol Miarka. Juliusz Ligoń wyszłv z druku. Dalsze, 
SE Czyniąc zadość życzeniu wielkiej części Polaków 
„5 ośmielam się prosić łaskawie Szan. Kodaków o poparcie 
f mnie w mojem przedsiębiorstwie. 

Przy sposobności zameldowania wypadku śmierci 
w urzędzie stanu cywilneso (Standesamt) i na probo- 
4 stwie można uskutecznić zamówienie, a staraniem mojem 

= będzie dostawić rzeczy zamówione do domu. 

Z głębokiem uszanowaniem 


Franciszek ej 


EPOPEE 


jak ks. prob. Baczek, ks. Damroth, Lompa są w 
druku. Ža nadesłaniem Qo fen franko cała serya 8 
a sztuk.  Odprzedającym rabat Do nabycia u 

Ligonia, w Katowicach, ul. Stawowa 16 i w księ- = 
Oa Lior „Gó: noślązaka*. 


5 EN SA TAIN at A eE Ae a Trpo M a jka szk. ET. "ze" 
Z b ge Kd aie BYŁO" ROE OE ją i E ER E CEN 7 


[es T M 7 ; 
mój wielki skład 
w towarach manufakturyjnych, 
kolonialnych i żelaznych 


polecam łask. względom. 
Przy najtańszych cenach ściśle rzetelna usługa, 


Nathan Neb el, 


Poręba. 


Wr rodak E ae 
w domu fowarowym Gielfowskiego Zaborze B. 


Ceny są znacznie poniżej taksy wyznaczone i można 
każdemu kupującemu polecić usilnie, aby w tej wyprzedaży 


konkursowej załatwić wszelkie swe zakupna, W wielkira 
wyborze są na składzie do wyboru 


palta dla panów, kurtki, małerye na poszwy, na ubrania, 
EL kapelusze damskie, żakiety, firanki, chodniki i t. 0. "SBE 


oraz ine jeszcze towary. 


ła 
pu 


ew Ma | 


EEE 
SSR PD 2Ż9 ` 


ne 


aN S. PISKI zb Ba na święta żaka o rodzaju 
Destylacya, fabryka likierów I CE Te t s 
ków owoccwych likiery i gorzałki, run Jamaika, 
Katowice, ulica Pocztowa 12/14. 


Flia: Król Kwa - - 


„o AZ przy przystanku kolefki uliczne! Redonhero. 3 po RELAZSZYCH:: Pos. 


koniak, cvder, wina węgierskie, 
A Z TE NA, 


czerwone i reńskie 
———11———7 m— — z M 0 


| , Paweł Lo otter, skład obu wia, , „Katowice 4 
| 


| AL ae dnia. 15 stycznia Ie Bo rozpoczęła sę 


sa wyprzedaż vesziek == 


aii Ściśle stałych cenach. Na każdej resztce jest dokładna wielkość oraz najtańsza cena wyraźnie oznaczona. 


Maks Fröhlich, Burowiec, przy taroa 


: Naktačem i czcionkami »Górnoślązakae, sp. wyd. z ogr. odp. w Katowicach. — Odpowiedzialny: Antoni Wolski w Katowicach. 


